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Pomnik naszego ducha 


Już minął rok od owej chwili, gdy kilka- 
łysięczna tłumy po udrące okupacyjnej, 
kiedy ło rzewne i smułne tylka wesichnie- 
nia Kaszubów szły do masowych grobów 
Piaśnicy — mogły dać swój spontaniczny 
wyraz żywionych uczuć; mogły złożyć hołd 
pomordowanym za polskość. 

Dzisiaj, w niedzielę, znowu ruszamy 
pielgrzymim krokiem, znowu wzruszone 
serca biją wspomnieniami martyrologii ludu 
kaszubskiego. 

Znowu szepczą nasze usia świąłe słowa 
pozdrowienia Marii pozdrowienia, ołuchy 
do wiary w świełlaną przyszłośc narodu: 
słowa Ojca niebieskiego o wiecznym po- 
kaju, wiecznej szczęśliwości łych, którzy za 
ideę umarli, za wiarę i Ojczyzny szli wiel- 
koscl 

I to jasi trwałe i święłe z taj wielkiej 
oliary, że staje się nam gwiazdą przewo- 
dnią | jaka lampa życia narodu świeci nam, 
rozjaśnia umysły nasze; że dramały | ba- 
gedie dziejowe stają się nam drogimi pa- 
miątkami, napaminającymi do ciągłej goto- 
wości, do sławienia czola niebezpieczeń- 
słwu, do scementowania się w jeden blok 
prawomyślnych obywateli. 5 

A my czcić musimy łe pomniki bohater- 
stwa, krwi i walki i wsoko ja musimy wy- 
nosić. One wychowują naród, stwarzają tra- 
dycję i łączność pokoleń, kują jak kowal 
rozpalone żelazo, hart ducha narodowego. 

Piaśnica to pomnik naszego ducha, kłóry 
przez wieki trwać bądzie, ło pomnik aliary 
dla wolności naszych dzieci, ojców, matek; 
ło swiadectwa przywiązania naszego ludu 
da Polski, symbol męczeństwa Kaszub. 

22 września to dzień zarazem manifesta- 
cyjny naszych uczuć do kaszubskiej ziemi, 
która wydaał męczenników. Dzień uświę- 
cenia symbolu oporu | uporów słowiańskie 
go przeciw nawale garman na Pomorze. 


| dzisiaj niech stanie przed nami żywy, | 


obejmie remionami miłości ojczyzny i po- 


święcenia wszysłkich od dziacka da starca, | 


od checze do pałacu — pokrzapi i błogo- 
sławi na wolność i życie. 

Jan Rompski. 
RZ ZZL LLL "| 

Wożniivjine v Chmielnie 

Chteż na Kaszabach nja znó snożich 
stron „Kaszebskji Szvajcarjł*? Chłeż ku- 
roszce nje czał wo Chmjelnie, znanim z ko- 
libkji naji ceramikji i pięknigo wokcłó. 

V lim-ło Chmjelnje svjęcale Kaszebji 
svoje wożniivjine w njadzelę 15 fm. Znovu 
wodżała pjęknó zvecz, znovu Kaszfbkii z 
Karluz mogle sę podemulec z svoją véd- 
częnką Franciską Majkovską, v wodegra- 
njim ledovigo wobrozka „Scenanje Kanja”. 
Takji chvjile nobarżij naju napominają wo 
kaniecznosce vspolni próce nad nają kul- 
turą i wuczą poznovac i vdarzivac jak to 
piękno w svoji checze żóc. 

Yastee Majkowsca za ji vjolgą resznosc 
noleii sę wod naju wjolgo vdzęcznoła. 


Francja przed referendum 


PARYZ. Syłuscja polityczna we Francji 
przed rełerendum w sprawie projskiu nowej 
konstylucji jest bardzo naprężona. Rozpatry- 
wanie projektu przez Zgromadzsnie Naro- 
dowe będzie zakończone w biażącym tygo- 
dniu. W trzy tygodnie później odbędzie się 
referendum ludowe. 


W paryskich kolach polityeznych panuje 
przekonanie, ja gan. de Gaulle nie zadowo- 
li się swym wysląpieniem sprzed kilku 1y- 
gadni, w kłórym ostro połąpi łprojekł nowaj 
konslytucji, lecz zamierza ło uczynic jasz- 
cza raz. W Paryżu krążą nawet pogłoski o 
rzekomym przygotowywaniu przez de 


Dymisja min. Wallace'a? 


WASZYNGTON (Obs. wł.) Amerykański 
min. handlu nie rezygnuje ze swego stano- 
wiska poliłycznego, co pogłębia rozdźwięk 
w rządzie amerykańskm na temat polityki 
zagranicznej. 

Ostatnie przemówienie amerykańskiego 
ministra wywołała bardzo nieprzychylne 
przyjęcia w niektórych kołach politycznych 
USA. W związku z iym, w Waszyngtonie 
krążą pogłoski, iż prezydent Truman dla za- 
dokumenłowania swago pelnego poparcia 
dla poldyki zagranicznej sekr. Bymesa zde- 
cyduje się nawet na usunięcie min. Wallace 
z rządu. Przemówienie Wallacea spofkała 
się z bardza serdecznym przyjęciem za stro 


ny amerykańskich ugrupowań lewicowych. 

Dymsja Wallacea oznaczałaby jednak u- 
iratę głosów lewicowych przy nadchodzą- 
cych wyborach, Z drugiej zaś strony mo- 
głaby powstać kwestia usłąpienia Byrnesa, 
co równiez oznaczałoby przerwania współ- 
pracy z słronnictwem demokratycznego w 
polityce zagranicznej. 

Qsłatnie wystąpienie prezydenta Truma- 
na i późniejsze zawrócenie z pierwotnej dro- 
gi i adwołania aprobaty dla polityk; Walla- 
cea, spowodowało znaczny upadek popu- 
larności prezydenta. Społeczeństwo USA o- 
czekuje ad niego jasnego określenia wy- 
tycznych polityki Słanów Zjednoczonych, 


Kongres autochtonów w Szczecinie 


Polski Związek Zachodni organizuja w 
dniu 21—22 września br w Szczecinie wiel- 
ki kangras Polaków-aułochionów z Pomo- 
rza Zachodniego. Na kongres przybywa 
ludność kaszubska z ziemi złołowskiej, slup- 
skiej, człuchowskiej, byłowskiej i Szczecina. 
Kangras Polsków-autochtonów będzie od- 
powiedzią na mowę min. Byrneśa w Sziułł- 
gardzie. Pierwszy dzień kongresu aulochła- 
nów odbędzie sią w godzinach rannych w 
sali Teatru Polskiego w Szczecinie, uroczy- 
stego otwarcia dokona prezes Polskiego 
Związku Zachodniego w Śzczacinie, woje- 
woda ppik. Leonard Borkowicz. W godzi 
nach popołudniowych nastapi odsłonięcie 
łablicy pamiątkowej na dziedzińcu zamku 


piastowskiego ku czci prezesa Związku Po- 
laków śp. ks. Dr. Bolesława Domańskiago, 


w drugim dniu wszyscy Kaszubi weźmą u- | 


dział w uroczystej Mszy św. na Jasnych 
Błoniach oraz w defiladzie. Kaszubi tutejsi 
zrozumiejąc doniosła znaczenia kongresu 
wyrażają głęboką wiarę, iż dzień nie tylko 


będzie odsłonięciem tablicy pamiątkowej, | 


ale dniem odsłonięcia i otwarcia szczerego 
serca Polsk. 

Redakcja „Zrzesze Kasztbskji” wysłała 
na ręce organizatorów niżej pądany tele- 
gram Pozdrowienie dla Braci wielkiega Po- 
morza | życzenia pomyślnych obrad zzsy- 
łają w im. ludu Kaszubskiego Działacze 
Kaszubscy przy „Zrzesza Kaszebskji”. 


Porządek dzienny obrad 
XI sasji K RN 


Biurp Prezydialne KRN podaje do wia- 
domości, ze posiedzenia plenarne XI sesji 
Krajowej Rady Narodowej odbędą się w 
dniach 20 i 21 września w sali pasiedzeń 
przy ul. Nowogradzkiej 49 z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Odwołanie | przyjęcie nowych po- 
we 

2) Sprawozdania Komisji Skarbowa-Hu- 
dżelowej o budżecie į planie inwestycyjnym 
na 1946 r. 

3) Relerat przewodniczącego Komilelu 
Ekonomicznego Rady Ministrów g planie 
adbudowy gospodarki Polski w lałach 1946 
do 1949. 

4) Projekt ustawy o ordynacji wyborczej 
do Sajmu. 

5) Akceptacja konwencji międzynarodo- 
wej, dotyczącej utworzenia organizacji Na- 


rodów Zjedneczonych dla Wychow., Nauki 
i Kultury (UNESCO). 

6) Sprawozdania į wnioski komisji po- 
selskich. 

7) Zatwierdzenie dekretów Rządu led- 
ności Narodowej. 

8) Odpowiedzi na interpelacje poselskie. 


Gaullea zamachu stanu w wypadku uchwa- 
lenia przez Zgromadzenie nowej konstytu- 
cji. . 


Jakkolwiek pogłoski te sq prawdopadob- 
nie znacznie przesadzone, jast rzeczą nie- 
wątpliwą, iż Francja przeżyje w krótkim cza- 
sie bardzo ostry kryzys polityczny. 


Przewodniczący nowaj parłii poliłycznej 
pod nazwą „Union-Gaulliste*, Rana Capi- 
danl, w przemówieniu wygłoszonym w nie- 
dzielę w Marsylii wezwał naród francuski 
do odrzucenia projektu nowej kanstyłucji, 
stwierdzając, iż jest to właściwie łan sam 
projekł, który przepadl w referendum w dniu 
5 maja br. Capiłant zapowiedział, iż sironni- 
ctwo jego wystawi w czasie przyszłych wy- 
barów kandydatów we wszystkich okręgach 
wyborczych. Program polityczny parti o- 
piera się na łezach przemówień gen. da 
Gaulle w Bayaux į Barle duc, 


Wynik wyborów 
samorządowych 


LONDYN. Niedzialne wybory samorzą- 


| dowe w brytyjskiej strefie okupacyjnej przy 


niosły większość „niezależnym“, tj. lakim 
kandydałom, którzy nie należą do żadnej 
perti. 

Niezależni zdobyli w wyborach 1%.600 
miejsc, chrześcijańscy demokraci 14.100, 
sacjaldemokraci 12.400, komuniści zdobyli 
tylko 412 mandatów. 


W tym samym dniu odbyły się wybory 
samorządowe we francuskiej stralie okupa- 
cyjnej, Przyłłnczającą większość otrzymali 
chrześcijańscy demokraci, sacjaldeomkraci 
zdobyl 430.300 głosów, komuniści 156.800 
glosów. 


SZTOKHOLM (Obst. wl.). Premier Han- 
son oglosil wyniki niedzielnych wyborów 
samorządowych w Szwecji. Znaczny przy- 
rast głosów uzyskały: partia ludowa, komu- 
niści i partia chłopska. Partia ludowa zyska- 
ła ponad 60 mandatów, komuniści 55 i par- 
tia chłopska równiez 55. Socjaldemakraci 
stracili 69 miejsc, a konserwatyści 62 miej- 
u» 


Wall Street o widokach handlu z Polską 


NOWY JORK, „Wall Streat Journal" za- 
mlaszcza nową korespondencją Henry Ge- 
mila z Warszawy, zajmującą się możliwo- 
ściami obrotów handlowych Ameryki z Pol- 
ską. Autor wyraża się na ten temat z op- 
tymizmem. Podkreśla, że kala rządowe pol- 
ski są bardzo chętne do nawiązania słosun- 
ków handlowych » Ameryką. 


Jest dużo możliwości handlowych Wo- 
bec chłonności rynku również latwa | ko- 


rzysinie można pracować z przedsiębior- 
stwami prywalnymi. Za wlaściwą formę 
abrałów w chwili obacnaj Gemill uważa 
handel wymienny. Stwierdza on, że Polska 
może eksporłować w taj chwili około 200 
różnych arlykułów, od suszonych grzybów 
da galanterii skórzanej, wyrobów szklanych 
| produkcji przemysłu papierniczego. 


—— 
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Bydgoski fałszerz piertedzy 


Qd dłuższego czasu władza zaniapako- 
jone byly ukazywaniem się falsyfikałów 
500-zlolowych w róznych miastach Wy- 
brzeża | Pomorza. Sprytnym kolperterom u- 
dawało się myfić czujność wałdz | niepo- 
dobna było wykryć fałszarzy i sposobu 
rozpowszechniania benktnotów. Banknaly le 
byly doskonale padrobiona, ła też ucho- 
dzły częsło za prawdziwe. Aż wreszcie 
10 września udalo się wpaść po żmudnych 
obserwacjach na właściwy trop. W dniu 
łym zalrzymano na largu w Gdańsku Iza- 
belę Karmolińską, która płacąc ciągle 500- 
ałołówkami, kupowała garderobę. 

Po królkim śledztwie uslalono, że Kar- 
molińska, urodzona w 1908 roku, zamie- 
szkała stale w Bydgoszczy, przy ul. Wileń- 
skiej 7, zajmuje się rzeczywiśce rozpo- 
wszechnianiem pienrędzy domowej fabry- 
kacji. 

Oskarżona przyznała się do prowadzenia 
łego „przedsiębiorstwa” do spółki za swym 
mezem Wiktorem, klóry jesl z zawodu li- 
łograłem. Fabryczka czynna była w Byd- 
goszczy ; doskonala przez pół roku pro- 
sperowala. Funkcjonariusze wydziału śled- 
czego znaleźli kompleł przyborów wraz z 
kliszami i wielkim aparatem do powiększeń 
wych banknotów 500-złoławych, prócz wie- 
lu próbnych, odłożonych na makulaturę. 


Nieudana ucieczka 
młodego Todta 

PARYŻ (API). Aleksander Tadi, syn twór- 
cy niemieckiej organizacji Todt, służył pod- 
czas wojny w kampanii zmotoryzowanej i 
brał udzial w walkach afrykańskich w armii 
Rommla. Po zajęciu przez Anglików Baroi 
dosłał się do niewoli | jaka jeniac, zalu- 
dniony został na roli w W. Brytanii. 

W końcu sierpnia br. wraz grupą jeń- 
ców postanowil przedostać się do Niemiec 
Na pokładzie skradzionego jachłu ucieki- 
nieczy udali się w kierunku wybrzeża nie- 
mieckiego, burza jednak zagnala słałeczek 
do Francji, gdzie w Calais zatrzymany zo- 


stał przez policją francuską wraz z ucieki- | 


nierami. 


30 września 
wyrok w Norymberdze 

NORYMBERGA (Obsl. wl.). W Norym- 
kerdze ogłoszona urzędowo, że wyrok na 
przywódców hillerowskich przesunięty zo- 
siał o tydzień, czyli wydany zasłania 30-go 
września. 
Rocznica adsieczy wiedeńskiej 

WIEDEN (Obsł. wl.). Nowozarganiza- 
wane Towarzystwa Auslriacko Polskia, Zw. 
Palaków „Słrzecha” i ausriacki ruch opo- 
ru urządziły w rocznicę obchodu odsieczy 
wiedeńskiej szereg uroczyśłości, kłórym pa- 
łronawala polska misja poliłyczna w Wied- 
niu i rząd austriacki. 


Karmoliński należał da bardzo zdolnych 
pracowników przemysłu  poligraicznego. 
Na drogę przesłępstwa nie wkrączyl z po- 
wodu nędzy, Zarabiał bowiem dobrze, a za 
falszywe pieniądze, które puszezał w obieg 
do spółki ze swoją żaną kupował tylko u- | 
brania i lepszą żywność dla dzieci, Karmo- 
lifscy nie prowadzili wystawnego trybu ży- 
cia, powszechnie uważani byli za przy- 


zwoiłych ludzi o skromnych wymaganiach. | 


Laboratorium Karmalińskiego zastało na- 
lychmiasł skanfiskowane. Łącznia z farbami, 
kliszami į wielkim aparatem do pawększeń 
zajęło również większą ilość papieru. Poza 
iym ulegla konfiskacie 28.000 zł gotówki, 
pochodzącej z wymiany fałszywych bank- 
nałów oraz 23.000 zi fałszywych pięćseł- 
złołówak. Karmoliiscy zoslali osadzeni w 
areszcie i akła sprawy przekazano już do 
wladz prokuralorskich. 


W USA strajkują 


NOWY JORK (PAP). W Nowym Orlaa- 
nie policja zmuszona była da patrolowania 
aby nia dopuścić da słarć między maryna- 
tzamy. 

AFL postanowiła przerwać strajk po o- | 
siągnięciu podwyżki plac 27 i poł dolara 
miesięcznie na wybrzezu Atlantyku i 22,5 | 
na wybrzeżu Oceanu Spokojnego. Maryna- 
rze zrzeszeni w związkach CIO, klárzy u- | 


przednia osiągnęli podwyżkę jedynie 17,5 
dolara miesięcznie, nadal strajukją dla osiąg- 
nięcia tej samej podwyżki co ich lawarzy- 
sza. 

Związek fryzjerów i pracowników zakla- 
dów kosmetycznych w Nowym Jorku za- 
wiadomił, że rozpoczyna w poniedziałak 
strajk a podwyżkę plac i zredukowania cza- 
su pracy. 


Poprawa gospodarcza Czech wzrasta 


PRAGA (TASS). Na posiedzeniu uslawa- 
dawczego Zgromadzenia Narodowego Cza- | 
chosłowacji Klement Gotwald, kłóry słoe- ; 
mułował główne zadania słojące przed par- 
lamentem, rządem į obywatelami Czecho- | 
słowacji w dziedzinie odbudowy kraju i bu- | 
dowy republiki demokratycznej. 


Gotwald pawiedział, że syłuncja ekono- | 


miczna kraju stale się polepsza. W okresie 
B miesięcy 1945 roku od maja do grud- 
nia wydabyło 6 milionów lon węgla i 8.665 
tys. lon węgla brunatnago. W b. r. w ta- 
kimż okresie 8-miesięcznym od słycznia do 
sierpnia wydobyło 9.205.000 ton węgla i o- 
koło 13 milionów lon węgla brunatnego. 
— 


Wenzel wysiedlony z Czechosłowacji 


PRAGA (IP). Komisja śledczą we Vrchla 
bi w Czechach północnych rozpałrywała w 
lych dniach zajmującą sprawę. Chodziła a 
Alberia Wenzla, SS-Falschirmjaegera, który 
bral udział w akcji dla wyswobodzenia Mus 
soliniego. Wenzel przedstawia ten wyczyn, 
tak stawiany swego czasu przaz Gosbelsow- 
ską propagandę, następująco: „Po skończe- 
niu ćwiczeń zglosiłem się do akcji w celu 
wyswobodzenia Mussaliniego. Z ochoin 
czo zgłoszonych utworzona została kom- 
pania B6 ludzi, której dawódcą był Sturm- 
banniuehrer Skerzenny.Odleciałiśmy z Ber- 
lina dwoma samolotami Junkers 52, dwama 
ciężarowymi ślizgowcami i jednym samolo- 
łem Fieseler Storch. Nad górą, gdzie trzy- 
many był Mussolini, wyskoczyliśmy przy 
pomocy spadochronów, Z 80 pazoslało nas 
przy życiu tylko 17, reszła zginęła przy ze- 
skoku, runąwszy w przepaść. Mussoliniego 
strzegła 60 Włochów, którzy poddali się 
bez walki. Następnie lądowal samalal Fie- 
selar Słorch, klórym odlecieli Mussolini i 
Skorzenny. Nas adwiozły do Berlina dwa 


samoloty, specjalnie da łego calu skon- 
struowane. Za wyswobodzenia Muszolinie- 
go bylem odznaczony niemieckim krzyżem 
w zlocie”, Pammno to niemiecki lan żol- 
nierz skazany zoóqłał na śmierć, ponieważ 
bądąc adkomenderowany jako skoczek spa- 
dachronowy na Czarnogóry, zdezerlowal i 
ukrywal się u serbskiego chlapa. Tu zoslal 
araszłowany przez gesłapa i przewieziony 
do Pragi, gdzie sąd wojenny skazał go na 
śmierć. Frank go ulaskawk i wysłał na za- 
łamujący się front pad Dreznem, gdzie 
przeszedl na stronę armii czerwonej. Po 
kapiłulacjj był zwolniony. Prokurator wniósl 
do komisji śledczej wniosek, aby nie byl 
śąGeny, lecz aby przydzielony zosłał da 
najbliższago transportu wysiedlanych Niem- 
só 


Nowy generał 
w zakanie Jezuitów 
RZYM (API). Belg O. Giovanni Battisła 
Jannsens został wczoraj: wybrany generałem 
zakonu lezuiłów. Jannsens ma lat 57. 


Wieści z kraju i świata 
POLSKA 


— W najbliższym czasie ma być pawo- 
tana w Szczecinie dla Województwa za- 
chodnio - pomorskiego Wojewódzka Rada 
Turystyczna, kłórej przewodniczący będzie 
wojawada szczeciński. 

— Do Warszawy przybyła delegacja 
austriacka z posłam Weimanem na czela dla 
dalszego prowadzenia rozmów w sprawie 
umowy handlowej polsko - austriackiej. U- 
mowa niebawem  zosłanie podpisana w 
Warszaw 

— Na sesji wyjazdowej w Olsztynie 
Specjalny Sąd Kamy w Gdańsku rozpalty- 
wał 23 lipca br. sprawą Mikolaja Krzywśi, 
zdrajcy i współpracownika Niemców w ©- 
kresie okupacji. Oskarżony zasłał skazany 
na karę śmierci. Wyrok wykonany 9-ga bm. 
w Olsztynie. 


KRAJE EUROPY 


— W dniach 15—22 września br. od- 
bywają się w Pradze Międzynarodowe 
Targi. 


BERLIN (API). 22-lefn: zotniarz amsiy- 
kański Gaorqe Chabarek zosłał skazany 
pzaz amerykański trybunal wojskowy na 
dożywotnia więzienie za zamordowanie 30- 
letniej Niemki Ermy Nieda. 


RZYM. W Rzymie pdbył się w słynnej 
bazylice Masenzia wielki koncert symfoni- 
czny pod dyrakcją Grzegorza Fiłelberga. 


LONDYN (API). Kanadyjski minister pra- 
cy podal w Olławie da wiadomości, że 
pierwsza grupa, zlozona z 400 żołnierzy 
polskich, kłórym pozwalona na wjazd do 
Kanady, przybadzia w począłkach paździer- 
a 

PARYŻ (SAP). Gazety donoszą, że we 
Francji odkryło bogate pokłady uranu. Zło- 
ża mają być położone na abszarze 4 km. 
kw., w pobliżu Limoges. 

— Szwajcarska Rada Kantonalna posta- 
nawila przysłącii do badań nad energią 
alomową. | 


— Po 4-lalniej przerwie zosłałla wzno- 
wiona kontrola celna na granicy perska-so- | 
wreckiaj w punkcia granicznym lula. 


— Amerykański pilat wojskowy przybył 


do Pragi z Norymbargi w 6 min., przała- 
lując odległość 250 km. z szybkością 935 
km. na godzinę. 


NA INNYCH KONTYNENTACH 


NANKIN. Rząd Czan - Kai - Szeka wy- 
daje 66 procen! budżełu na cele wojenne. 

— W ciągu 8 miesięcy pobytu w Chi- 
nach specjalnego przedstawiciela prezyden- 
la USA, gen. Marshalla, wojna domowa nie 
tylko nie zastała zakończona, lecz rozgo- 
rzała jeszcze bardziej. 


POLITYKA MIĘDZYNARODOWA 

PARYŻ (PAP). Mowa Wallace'a, zwłasz- 
cza w połączeniu z fakłem, że mowę tę 
zaaprobował prazydenł Truman, 
w kolach konferancji pokojowej wielkie wra 
żenie. 

NEW DELHI. Ogłoszono oficjalnie, że 
9 grudnia zwołane 


wywołała | 


będzie zgromadzenie , 


konsłyłucyjne dla opracowania nowej kan- | 


styłucji dla indii. 


Dni 9półdzieleześci 


Zapomniana rocznica 


W 1944 r. minęło 100 lał od chwili, kie- 
dy prości robolnicy ikaccy w Rochdale, — 
przemysłowym miasteczku angielskim pe 
niaudanym strajku założyli swoją spółdziel- 
nię, dając początek światnemu rozwojowi 
świałowego ruchu spółdzialczego. 

Tkacze rochdelscy nie dokonali żadnege 
cudownego odkrycia, Jak przed nimi szereg 
myślicieli i dzialaczy głostło ideę organizo- 
wania życia gospodarczego mas robotmi- 
czych į wiejskich w oparciu a współudziały 
We Francji i Anglii powstawały zrzeszenia 
słarająca się zorganizować pracę swych 
członków bez udzialu przedsiębiorcy kapita- 
listycznago. Zrzeszenia łe jednak nie miały 
wówczas pomyślnych warunków į po ktys- 
kotliwym nieraz lecz krótkim okresia pomyśl- 
ności, upadały, 

Spółdzielnia t. zw. „Sprawiadliwych Pio- 
niarów* w Rochdale rozpoczęła pracę w 
naltrudniajszych warunkach. Powstała z u- 
działów 28 rabolników. Słarczyla pieniędzy 
zaladwia na tyle, żeby kupić kilka najpo- 
trzebniejszych artykulów jak: mąka, cukier, 
kasza. Sprzedawano począłkowo dwa razy 
ma łydziań, wieczorami, w sklepiku przy 
Zaułku Zabim. Połam sklep byl otwarty co- 
dziennie. Korzyści jakie spółdzielnia zaczę- 
ła przynosić członkom sprawiały, że lowa- 
rzystwo szybka się rozrasła, przybywają ne- 
wi czlonkowia, rosną kapitały własne, wzra- 
stają obroty. Z biegiem lat spółdzialnia sta- 
ła się potężną organizacją, podniosła dobre 
byt czlonków, znalazla naśladowców w An- 
gliń i zagranicą. p 
laki jes! powód tej atrakcyjnej siły, ktora 
raprezenłowałs spółdzielnia — „Sprawiedli 
wych Pionieriw*. Obok cach charskiaru jeg 
założycieli: jak wytrwałość, zmysł organiza- 
cyjny, realizm źródła powodzenia rochdal- 
czyków szukać należy przeda wszystkim w 
zasadach, kłóra opracowali i przestrzegali 
w pracy. 

Zasady te do dzisiaj są aktualne i obo- 
wiązujące organizacja spółdzielcze. Zosiały 
one wprowadzone do słałułu Międzynaro- 
dawago Związku Spółdzielczego na mocy 
uchwały Kangresu łego Związku w Paryżu 
w 1937 r. Stanowią ona dołąd podstawowe 
kryteria, według których stwierdza się czy 
mamy do czynienia z prawdziwą organiza- 
cią spółdziełczą, czy leż z nadużyciem for- 
my spółdzielczej do zadań obcych istalnej 
iraści ruchu spóldzielczego. 


Zahiagi Finlandli w Szwecji 


LONDYN (API). Finlandia z tyłułu od- 
szkodowań wojannych ma dostarczyć ma- 
szyn, kabli, okrętów į wyrobów drzewnych 
na sumę 40 milionów dolarów w zlocie, ca 
słanowi 15 proc. jaj dachodu narodowego. 

Aby wywiązać się z tego Finlandia za- 
biega w Szwecji o kredyt w wysokości 208 
milionów koron szwadzkich. W Helsinkach 
obecnie toczą się rokowania w taj sprawia. 


c— 
„Prusy muszą zniknąć” 


BERLIN (API). Przemawiając na wiecu w 
Kolanii, przedsławicieł reńskiej parlii ludo- 
wej wypowiedział sią słanowczo przeciwko 
ceniralizacji administracji niemieckej. Mów- 
“ca ośwadczył, ze Prusy muszą zniknąc. Do- 
piero włady Niemcy będą szczęśliwe. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
mówca wypowiedział się za „oparciem się 
o zachodnią hemisterę". 


Kansekracia 
ks. biskupa Barnadzkiegao 


W dniu 21 bm. w Poznaniu odbędzie 
się konsekracja biskupa ks. dra Lucjana Bar- 
nackiago, profesora Seminarium Duchawne- 
go w Gnieźnie. Biskup jast synem dzianni- 
karza wialkopolskiega, zamordowanego w 
tarcie VII w Poznaniu w r. 1939. Da gim- 
nazjum uczęszczał w Gdańsku į w Gnież- 
nie. Słudiowal w Strassburqu, gdzie był 
proboszczem polskich górników. W okrasia 
wojny bawił w Portugalii, a następnie w 
Szkocji, gdzie był dyrektorem polskiega 
gimnazjum. 


Nr. 103 


Zrzasz Kaszóbskó 


Tak to za sziachty czasów bywało... 


W adpawiadzi p. lędrzejewskiemu z Wejherowa 


W nr. 249 „Dziennika Baltyckiaqga” z dn. 
9 września 1946 r. w dziale „Śmiało i szcze- 
rze“ ukazał sią arłykulik inż. Henryka Ję- 
drzejewskiaga, z Wajherowa, godzący nie 
tylko w sprawy odrodzeniowe Kaszub, ale 
dobiłnie w mają osobę. 

P. lędrzejewski zabawił sią w geograła 
i odkrywcę. Argumeniam, że j. polski jasi 
językiem urzędowym na Kaszubach, chce 
wmówić: opinii, mają działalność separaty- 
| aj 

P. J. widocznie nie wie, że w około 150- 
letniej niewoli | w osłałniej okupacji j. u- 
rzędowym na Kaszubach był niestety j. nie- 
miacki. A ilaż w Polsce było języków urzę- 
dowych? Czy wiedy lażeliśmy na ziemiach 
niemieckich, albo Polska w ogóle na zie- 
miach zaborców? Taka argumentacja świad- 
czy a powierzchowności p. lądrzejawskiego 
jaką traktuje sprawy wielkiej wagi. Okazał 
się Pan dość mamym historykiem, aż nadła | 
kaniunkturalnym odkrywcą. 

Q Abrahamie ma Pan słabe wyobrazenie. 
Gdyby mu tragedia Abrahama była znana, | 
wsłydzilby się Pan swego pisarskiego ma- 
jaczenia. 

Widzę, że tak od językoznawstwa, jak 
ad znajamości isłoty separatyzmu jesł Pan 
tak daleki jak niażyczliwy od życzliwości. 

leszcze Pana na świecie nie było, gdy , 
Kaszubi wypowiedzieli się za Polskąl Do- 
łychczas nie ma przecież urzędowego za- 
kazu mówienia po kaszubsku. 

Tylko złośliwość i przewrażliwienie na 
pewnym punkcia dyktują P. „tendencję sapa 
ratyzmu na Kaszubach”. 

Radzi mi Pan hamować się w polocia li- 
łerackim. Najmniej tego polotu jest w za- 
<zepionym arłykula. Mego kaszubskiego po- 
lolu liłerackiego p. lądrzejawscy nia są w 
zahamować ani osobiście faż tego 

nie mogę. Chyba mi duszę wy- 
drzacie a cialo uczynicie iqraszką kuglerzy 
kulturalnych. Nia dbam o siebisl Smutno 
mi tylko, że koszlawi nam Fan symbol lej 
Polski, kłórą pokachaliśmy calą siłą naszej 
duszyil 

Chce Pan mocy urzędowaj | abywatal- 
skiej nadać swaim uwagom wlasnym tylu- 
jem i mączańsiwam dla Polski. Sądzi Pan, 
że Kaszubi są bez tyłulu; sądzi Pan, ża u 
nas nie ma męczenników. Przyjdź Pan do 
mnie pokażę mu blizny od razów gesłapow- 
ców. | tam taż było serdecznej mojej krwil 
Jeszcze dzisiaj bolą razy i przezwiska „ver- 


fluchier Polak". — Na Boga jakże moglem 
zapomnieć włedy o moich Kaszubach. że je- 
stam Kaszubąl 

Żyja Pan w oparach jeszcze różnych „iz- 
mów”. Przecież Warszawa padkreśla war- 
szawiaka. fal Nawet literalura ła czyni. 
Wcale się temu nie dziwię. Trzeba mieć 
łylko sercal Kta Panu broni słać się naszym 
człowiekiem? A że „nasz człowiek” jest, 
lego „wasz” nie zmieni, bo musiałby szczę 
śliwsze zrobić przesunięcie geogzafi 
Pana. To jest przecież niemożliwe: 

Wszelka praca odbudowy mus b; 
niczna, ad dołu, z korzenia. W świadomo- 
ści ludzkiej mało jest tych cech „organicz- 
nych”. U nas one są w duszy ludu, w jego 
mowia, zwyczajach i t. p.. 

Trudne Panu się pogodzić, ala lak jesh, ; 
że rasowo należymy raczej do ludu północy. 

Z mego artykułu nie wynika bynajmniej 
dążność podkraślania odrębności szczepo- 
wej, ale wlaśnie wskazuję na le momenty, | 
kłóre z jednasiki obojętnej czynią pelno- ' 
warłościową, z fundamentem. Każda odręb- 
ność elniczna winna w kszłalcącej sią Pol- 
sca łworzyć nowago czlowieka, kłórego | 
złączy w jedną całość kultura i świadomość 
polityczna istnienia silnego państwa (Fran- | 


! cja, Rosja). 


Już za dzrałalności młodokaszubów (1909) 
brzemienny w szowinizm antyregionalista, 
spłodził oślątko o dość dlugich uszach i na- 
zwał go separałyzmem kaszubskim. Rze- | 
czywisłość jednak wykazala absurdalnaść te- 
go w całej pełni. Nie bowiam armaty ale 
praca młodokaszubów z Majkowskim na 
czele zadecydowała o przyłączeniu Kaszub 
do Polski. Działacze kaszubscy z przed r. 
1939 szkalowani separałystami w czasie, 
gdy ckupacja daje im mozliwości separa- 
łyzmu pracują w konspiracji dla Polski) Ani 
słówko nia padlo a separałyzmia. Czemuł 
Bo ssparałyzm istniał tylko w czczych fra- 
zesach podobnych do p. Jędrzejewskiego. 

Właśnie, Panu brak dużo, bardzo dużo 
analizy warunków | życia na Kaszubach. Ale 
przejść do syniazy, czyli w pańskim rozumo- 
waniu do jedności społecznej, trzeba jej 
wpierw stworzyć podstawy. A czymże są ta 
podstawy p. Jędrzejewski? Czy nia momen- 
ły, na które wskazywałam w moim artykule. 
Przecież na Kaszubach są inne, na Kujawach 
są inne, na Podhalu inne. Czy nie zasłana- 
wiał się Pan nigdy nad formą działań? Isto- 
ła, ła dusza, to przeciże słowiańskie, to prze 


Str. 3 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Komunikują, 


Dnia 14. 9. br. zostat przyłrzymany ar- ' 


chiłekł z Lęborka, który irudnił się sprze- 
dażę biżułerii, zegarkami itp. Znaleziono u 


niego większą sumę pienędzy banknotów | 


500-złoławych. lstneje podejrzenia kradzie- 
ży. Ewenłuslnych poszkodowanych wzywa 


się do Wydziału Śledczego Mil. Pow. w | 


Wejherowie. 


Został przyłrzymany Klein Hubert z pow. 
karłuskiego, konfident gestapa na teren ka- 
szubski. Dane obciążające Kleina należy 
kierować do Wydziału Śledczego Mil. Pow. 
w Wejherowie. 


cież polskie. Mniej złośliwaści a więcej 
zrozumienial Uczepił się Pan słarago osiolka 
i chce Pan na tej jeździe zrobić interes. 
Zapomniał Pan tylko, że jest dychawicznym. 
Teraz mogę Panu na drogę odpowiedzieć 
a dwóch niewłaściwościach jako wzór nia 
powinien się Pan ich dopuścić. Niech Pan 
sobie nie wmawia święłości. 

Zarząd Miejski w Wejharowie musiał kil- 
kakratnie zwracać Panu uwagę na zachowa- 
nie przytomności umysłu. Druga sprawa naj- 
gorsza bo wlainie wskazuje słabość charak- 
teru mala odpornego na wpływ niemczyzny. 

Czy nie wstyd panu w mundurze polskie- 
go urzędnika wabić na ulicy swego „kun- 
dla* po szwabsku na głos: „naro, komm 
komm!* Ca by z Pana polskości zostało, 
gdyby Pan tutaj siedzial przez całą oku- 
pacją, skoro paniemiacki naro tak latwo 
Pana germanizuja. Siel 

Powiedzenia pańskie „regionalne sepa- 
rałyzmy” dostatecznie mi mówią a pańskich 
pojmowaniach regionalizmu w ogóle w Pol- 
sce. Ja twierdzą, jeśli Pan zdąży inną drogą 
odbudować Polskę, ło niestety, lud mało 
będzie zrozumiał swą Polskę! Chyba, że 
jast Pan zwolennikiem szlachty: lud na pęk 
słomy i 25 nauczą go moresu i milości do 
ojczyzny! 

Zatem wzajemnie proszę przyjąć radę: 

1) uzbroić sią w większy objekiywizm; 

2) zdobyć poważniejsza podsławy nauko- 
we ludaznawsiwa; 

4) nauczyć się przeżuwania od własnych 
krów, kłóre bezkarnie paszą sią na crnenla- 
1um> 

4) przasłańcia, lądrzejewscy sł consortes 
ględzić o separalyzmie, ba ga Kaszubom 
wmówiciał... Jan Rompski. 


l 


| abowiązkowa. 


W dniu 14 bm. odbyło sią Walna Ze- 
branie Reprezentacyjnega Klubu Sportowa- 
go „Grył* w Wejherowie w sali Zarządu 
Miejskiego. 

W prezydium zasiedli burmistrz m. Wej- 
harowa Szczęsny Bernard, ob. Frankowski 
Leon, Pułkownik Bronisław. Zarząd został 
wybrany w składzie nasiępującym: kol, Ri- 
chert — prezes, kol. Kanczkowski — I wi- 
ceprezes, kol. Wojnowski — II wiceprezes, 
kol. Finkenstadt — sekretarz, kol. Grzen- 
kowicz — zast. sekrelarza, kol. Okroy — 
skarbnik, kal. Konwald — zasł. skarbnika, 
kol. Gniech — kierownik ogólno-sportowy, 
kal. Litwin — kierawnik sekcji gospodar- 
czej, kol. Krzemiński i Murawski — kiero- 
wnicy sekcji Piłkarskiej, kol. Labuda — ke- 
rownik sekcji bokserskiej, kol. Zalewski — 
kierownik sekcji lekkoatletycznej, kol. Białk 
— kierownik sekcji ping-pongowaj, kol. 
Finkenstedt — kierownik sekcji Base-Ball, 
kol. Dąbrowski — kierownik sekcji moto- 
cyklowaj. Komisja Rewizyjna: kol. kol. For- 
mala, Krużel, Rynkowski. Sąd koleżeński: 
burm. Szczęsny Barnard, Pulkownik Broni- 
sław, Frankowski Laon. 


Pa wyborze nowe ogZarządu zabrał glos 


we walnych wnioskach ob. burm. Szczęsny, 
dziękując członkom za zaułanie | życząć 


pomyślnej pracy i dobrych wyników w 
sporcie. 
Zebranie zakończono hasłe ,„Czołemi” 
* * 4 


Wzywa się wszystkich członków, zareje-™ 
słrowanych wdów i sierot Polskiego Związ- 
ku b. Więźniów Politycznych hitlerowskich 
więzień i obozów koncentracyjnych, Koła 
Wejherowo, do bezwzględnego wzięcia u- 
działu w pielgrzymce da Piaśnicy w dniu 
22. 9. br, Zbiórka o godz. 7.30 na Rynku. 
Obowiązkowy udzial wszystkich członków 
wdów i sirol w tej uroczystości konieczny. 

Zarząd. 
Ei w i 

Podaja się do wiadomości, że w nie- 
dzielę, dn. 29. 9. br: o godz. 12.30 w lo- 
kalu kol. Naczka w Wejherowie, przy ul. 
Wałowaj 25, odbędzie się zebranie intor- 
macyjna członków į podopiecznych b. wię- 
żniów politycznych hiflerowskich więzień i 
obozów koncentracyjnych. Ze względu na 
bardzo ważna sprawy obecność wszystkich 
człanków i podopiecznych  bezwzględnia 
Zarzad. 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (132 
Zóeć i Przigodë 
Remusa 


zojereadto Kaszubskji 
(Postępni vaik) 


Pa tm poczestunku woddzękovalasma 
sę 2 kamrotem Vabram i v gromadze z 
Trąbą vzęlasma drogę na Lipno. Kjej jem 
pjerszi roz znovu wuzdrzoł modre njebo 
nad głovą a vkoł pola, pelne szłeg złolich 
zała, rzędami svjodczącich, jak ludze za- 
pobjeglivje procovale, pokąd jò aniil v ni 
priz" pruskji, faj vząła mja tako slaboła, 
żem muszoł sadnąc na karze | dichac częz- 
ko. Traba słanąl nada mną : kjivał głową: | 


— Wodpocznjika so, Remus, ; nje pod- 
dej sę: Jesz cë mjazdra sę vroci! Na sodzkó 
shava nje plużi łakjim svobodnim pio- | 
chom, jak ma dvaji. Pożdej lel Nasz vjater 
kaszubskji vnetk z cebje łan sodzanni 
smrod vëvjeje Njechla jesz deszcz cę vë- 
plocze | słonuszko vigrzeje, zabocisz co | 
belo, a za poł roku nje będzesz sa ju 
vdarzel, jak cę strzigle woprovce pruskji. — 


Dwa dni ma vędrovała przez pola i lase | 
da Lipna. A kiej ją ku reszca legł v moji 
jizdehce, jak dovnji wu szkolnigo, tej ja 
społ trze dni i łrzB noce tak, jakhem z no- . 
częższi robołB sę vrocel. A poprovdze ja 
jednak la Bogu dzań krodł v ni sodz5. Tak 
ió sę doznał pjerszi roz v żecu, ża zgniił. 


dnje vjęcij człovjeka wumęczą, njiże częż- 
kå robota. 

Ledvam pomału przeveki do svobodě, 
ju 16 dosłoł nokoz, żebem są stavjił na 
mjara. Tam przed vojskovą kamiseją wonji 
mje wobzerele, jak szłuką bedla, ba do- 
znac sę, cze jô zdałni na vojoka. Ca do 
mojich gnołóv, ła wonji wuvożele, żeba 
jå bel sposobni da vtlrzimanjó kul i bjicó 
za krola pruskjigo, 

Ale na moją godkę wonji srodze kjivelć 
głowami. A kiej jm jesz szołłes Kjadrovskji 
napomknał, że to njiba z mojim rozumem 
nje je, jak wu jinszich chłapóv, puscile mje 
na volą. Ale naszich drugjich chłopów szan- 
darovje zabjerelć į provadzile jak baranóv 
na zabjice. Mjedze njimi bel i nasz pust- 
kovskj: Morcin. 

Padzękovoł jem Panu Bogu, że mje i 
ten roz z rąk nieprzijoceli vthavjil į zaczął 
jam z nova z moją karą vanożec po ka- 
Szubskjim kraju. Trąba jak vjerni druch 
trzwnoł mje kompanią. Ale pokąd Trąba 
sohja vjesoło pogyjizdivoł, ve mje dusza 
plakata wod smutku, bo po koscolach jisce- 
JE sę Bogu mnałkji i starszi, a v roboci dnje 
vjeczorami wo wocemku klęczale białkii 
pad Bażą męką, zdszące ku rzozom sluńca 
za lasem, kravavim i sirasznim, jak gorz 
Boskji: Tam sę lała krav v dalekji Franceji 
jich mążóv, sanów i bracó za cuzą spravę. 

— Chłuż vtbavji naszą zakiętą krolovą, 
kjej vszełkjich naszich chłopoków vebji 
— piłoł jå dusze svoji. 

Wad chvjile, jak mje ze sodze vópusci- 
lë, vędrovol jem przek į spak naszim kra- 


jem, bom nii mjał wubełku anjim sobja 
nja vjedzoł radt. Kjej jem na noc legł pad 
krzem v polu abo na gburski wustrzesze 
kłodł sę na słomę, navjedzała mje, jak no- 
skuarnó Mora, vsłec a vslec mesló jedna; 
Poeuż t6 chodzisz po svjece, kjej nje chcesz 
rabolt robjic, jako ce je nadano? Ala ja 
njaszczestlevi nje vjedzoł, wod jakjigo kuń- 
ca tę roboię zacząc, bo vjidu mje nje dele 
i nji mjol jem niikogo, chtobe mje go wu- 
dzeleł. Potcavi Trąba la grivol i vespjevi- 
val, vięcij jemu nat nje beło. Ale choc won 
mój nalepszi druch, jednak klśczi do moji 
dusze won nji mioł... 

Vrocile sę ku reszce z wojne. Njeme 
mjol dobełe. Po koscele tratjił jem Mor- 
cena, chłuran mje cuda wapovjodot wo 
svojim wojovanju. A vszescę, co z njim 
bëlė na vojnjs, przesigale, że nasłaną cza- 
se lepszh Ale bele drudzł, chlerni głova- 
mi krącile ; gódelć: 


— Dobela Njemce: taro wonji nom da- 
dzą bobul 

Niedługiigo czasu nat belo, żaba daka- 
zac, że ti, co tak povjadele, mjelć provdę. 
Po tim, czego jò wad njich sę doznał, nja 
belo mje dzivno, ża wonji są vząle da 
wobalenją naszi svjęti vjarë į zaczęji ksą- 


| 


| 
I 


ż6 pakowac do svoich pruskjich sódz. Naszi ` 
ludze le szepiele mjadze sobą i sad stołem | 


pięsce zaciskelf, ale v wocza niicht sę 
jim nje stovjoł, bo zmocnjiła sę jich ręka 
njepotemu. Smętk bał gorą! 

Kjile lót ja tak przekarovoł po svjeca, 
znajomi wszeskjim a jednak njeznajomi, z 


duszą, v chlerni, jak kam na dnje, leżała 
moja sprava. Niick mje sprave svjata nje 
woblecałe i żebe nje Trąba, nje belbem 
wa niich wjącij vjedzoł, njiže ten joze, chłu- 
ren przede mną nje wucekoł, kjej jô v rovje 
kol lasu sadł, be so przeszekovac słravę. 
Ale ku reszce ju tak Pon Bog chcoł, żebem 
sę zetchnął bliżej z procą rąk Smętkovich. 

Bel lo dzeń pjękni, kjade ja roz karavot 


V kamractvje z Trąbą przez lase prze Prze- 
rębelskii Huca, Ładna ło sẹ tak jidze, kiej 
człovjek są spjeszec nji mó prziczine i mo- 
że wob drogę wod jednigo drzava do dru- 
gjigo mesle svoje pasc, jak mu sę vjidzi 
i pozerac po Bożim svjace chdze chce. Ze- 
lonó dzarna, wułchana kvjołkami, płoszk, 
co sę drze na vjetvji przedrożnigo drze- 
vjęca, bastri motel v słuńcu, przmial, chłu- 
ren chiże, jak kula za słrzelba vadle wu- 
cha wjornje chwaląc! sę basem: Jô pan, ja 
poni — Ta beł naju svjst wod rena do 
vjeczara. Ale v tim svjece bela nom lepji, 
njize łam za lasami mjedza ludztvem va 
vscah i miastach, chtarno sę tam rojila chce- 
ve, bjedne i zrobjale v wudbje, że jim łego 
not do szczestlivoscE. 

Kjadesma luk drogą vądrovala, jå mogę 
karę karujące a Trąba wokoma mje, raplem 
mój łovarzesz mje wuchvacel za trakji mo- 
jigo vampsa i rzekl: 

— Postój kąsk, Remus, i zdrzal Crea Hi 
łam pod drzewami na pravą rękę nia vjidzał 
co czornigoł 


(Postępni wąfk) 
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Zrzgsz Kaszebskó 


Program Piaśnicy: 


Godz. 7.30 zbiórka wszystkich organize- 
arj i ludności na Rynku. 

Godz. R wyjście z kościoła į; wymarsz 
do Piaśnicy. 

Godz. 11 kazanie. 

Godz. 11.15 Msza św. polowa. 

Godz. 11.45 przemówienie okoliczno- 
ściowe. 

Godz. 12.30 złożenia wieńców i zakoń- 
czenie uroczysłości na miejscu. 


Powrót do Wejherowa umożliwia sią sa- 
mochedami, Chorych i słarców, którzy chcą 
brać udział w pielgrzymce a iść nie mogą 
nalaży zglosić w Zarządzie Związku Zacho- 
dniago ul. Sobieskiego 258 | p. 


Apelujemy do całej ludnaści Kaszub, by 
w hołdzie poległym braciom wzięła jak 
najliczniejszy udział. 


Ksiądz biskup Kowalski Ze sportu na Kaszubach 
w Gdyni ŻĘ 
W niedzielę, dnia 22bm. o godz. 16-łej 
odbędzie się na Stadionie Miejskim w Wej- 
herowia mecz towarzyski pomiędzy K. S. 
„Mir” Gdynia a K. S. „Gryf* Wejherowa. 


P. Fink. 


Ordynariusz diecezji chełmińskiej ks. bi- 
skup Kazimierz Kowaslki przybył w niedzie- 
lą do Gdyni. Na placu Grunwaldzkim ad- 
było się uroczyste powitania Dostojnika 
Kościała. Prezes „Cariłasu" mac. Burdacki 
wygłosił przemówienia powiłalne. Po pro 
cesji ks. biskup wygłosił kazanie w kożciele è 
NMP. i bierzmowal młodzież j dzieci szkol- A 
za K e E R AA N o Msza żałobna 
2yty wojewodzie gdańskiemu, inż Zralkowi, 
prezydenlowi m. Gdyni i kantr-admirałowi 
Machuczemu. Po południu Dastajnik Ko- 
śrioła zwiedził Szpital Miejski. We włorek 
ks biskup udzielał 
szko! gdyńskich lekcji katechizmu. W środę 
zwiedzal wszystkie ośrodki „Cariłasu”. Po- 
Był ks. biskupa Kowalskiego na naszym te- 
renie polrwa okało 10 dni. 


Obwieszczenie 


Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gdansku 
z siedzibą w Sopocie 


Jako w siódmą rocznicę 
działań w kampanii wrześniowej odbędzie 
się w dniu 21 września br. o godz. B.45 w 
kościele farnym nabożeństwa załobne za 
poległych: śp. pułk. Dąbka (d-cy Obrony 
Wybrzeża) oraz oficerów, podolicarów | 
żołnierzy. 


wszysłkim dziecom 


Komitet. 


podaje do wiadomości, iż stosownie do rozporządzenia Prezesa Rady Mini- 
strów z dnia 11 lipca 1946 r. wydanegu w porozumieniu z Ministerstwem 
Ziem Odzyskanych i Skarbu, w sprawie zbywania niektórych ruchomości 
opuszczonych i poniemieckich (Dz. U. R. P. Nr. 33 poz. 206) 


przystępuje da sprzedaży ruchomości domowego użytku: 

mebli i sprzętów, urządzeń biurowych i sklepowych 

oraz służących do osobistego wykonania zawodu, na- 
rzędzi, iastrumentów, maszyn i ksiażek, 


adiad dę so esnit uk Ef, Cal isbn acz aae 
Gakal, (ika odu, eieaa bz, Saaww | teak Wózim, 
dotychczasowi posiadacze jakichkolwiek ruchamości, stanowiących mienie po- 
miemieckie lub opuszczone winni złożyć do Okręgowega Urzędu Likwidacyj- 
nego w Sopocie lub do właściwych terenowo Biur wnioski o kupno ruchomości. 


Formułarze wniosków o kupno wymienionych ruchomości są do nabycia 
w Okręgowym Urzędzie Likwidacyjnym w Sopocie, lub w Biurach Okre- 
gowego Urzędu Likwidacyjnego. 


DYREKTOR 
(2) P. Gliwa 
Sopol, dnia í września 1946 r. 


POSZUKUJĘ więźnia politycznego rodem | POTRZEBNY od zaraz TOKARZ -— war- 
z Bydgoszczy lub Torunia, z zawodu mary- | szła! sarrochodawy W. Wasilka, Wejhera- 
wo, ul. Wałowa 26. (361 

KUPIĘ wieczne pióro możliwie marki 
„Pelikan* oraz teczkę. Zgłoszenia ul. 12-go 
Marca 244 — sklep „Rolnika”. (383 

SIOSTRY PIELĘGNIARKI, która były na 
etatach urzędników państwowych w szpiła- 
lach wajskawych, zechcą się natychmiast 
zgłosić w Oddziala Polskiego Czerwonego 
Krzyża — Wejherowo. (375 

PODZIĘKOWANIE Za złożone życzenia 
i kwiały z okazji ślubu i 25-cio lecia Go- 
dów Małżeńskich wszystkim znajomym oraz 


narz, kłóry przebywał w obozie niemiack'm 
Wiłtenbarg nad Elbą i mial sposobność za- 
poznania się z synem moim Boleslawem Ko- 
aakowskim, urodz. w Toruniu 21 maica 1925, | 
który do dnia dzisiejszego nia dał zraku 
życia. Wszelkie wiadomości uprasza ajciec 
Bronisław Kozakowski, Toruń, Mostowa 29. 


POSZUKUJĘ od zaraz mieszkanie 2—3 
pokoi z wygodami, zwracam koszła ramon- 
łu, Państwowa Fabryka Obuwia, Wajherowa, 
Rynek 5. (342) 

POSZUKUJĘ pierwszarzędną siłę iryzjer- 
ska od zaraz Zgłoszenia w Adm. „Zrzesza 
Kaszebskji”. (371 


POTRZEBNY od zaraz uczeń kowalski. 
Walaszkowski Władysław, mistrz kowalski, | 
Wejherowo, ul. Sieńkiawicza 6. (343) 


chórowi kościelnemu za pięknie wykonanie 
pieśni podczas Mszy św. ślubnej składamy 
łą drogą najserdeczniajsze podziękowanie 
Antkowiakowia — Ciesielscy, Luzino w wrze 
śniu 1946 r. 1382 


zakończenia 


GLCZGV VACK GOLO: 


Chceme le so zażeel Ta ju je dasz diu- 
go jak jem vama zażec bedovół. | gves 
va mja sę njecerplevja abo vama też za 
mną pusta beło. Choc jedni mjele sa Zrzesz 
wodpjisac i so jinigo greflovca miele za- 
piisac. Dló lich jô móm v komódze scho- 
vani tak czesto belną łobaczkę. Nolale Ka- 
szebji cerplevosce, bo wjeła dobrze, ze 
jâ móm vjęcij kłopotu lak vłosóv na gło- 
vje. A tec lere v Americe ju gollbrocza 
szłrejkują, vnełk mdą szevce a lej bjalkji, 
a co pon Truman zrobji? Gves so irame bę. 
dze muszel kupjc, a do tego jesz ten do- 
lar mu tak v nogavjke spodó, że mje sę | 
zdovó, że Amerika sę zarazi wod stori svo- | 
ji cotkji Europe i załencaja so. 

Vjeła va, że bez ten czas jak jem nii | 
miol Zrzesze sód jem do wobrechovanić | 


UNIEWAŻŹNIAM zgubione stałe zaiwiad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Aniela 
Wiłłkówna, Pabłacie, pow. morski. (379 

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne i inne dowo- 
dy na nazwisko Józef Cieślak, Laśniewa, 
pow. morski. (381 

UNIEWAŻNIAM zgubiona slale zaświad- 
czenie rehabilitacyjne ; zaświadczenie R. K. 


U. Gdynia na nazwisko Abraham Wiadyslaw. 
Mrzezino, pow. morski. (376 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenia rehabilitacyjne na nazwisko 
Ekmanówna Agnieszka, Wajherowo. _ (380 | 

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad- | 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Block | 
Mara | Klara, Gościcino, pow. morski. | 

(326) | 

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko | 
Siromski Augustyn, Strzelno, paw. morski. 


UNIEWAŻNIAM zgubione siale zaświad , 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Anna i 
Leon Borski, Gdynia-Chylonia, pow mor- ' 
skr. (368 

UNIEWAŻNIAM zgubise tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Kamerke Maria, Wyczlino, pow. morski. 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso- 
bisły i inna dowody na nazwisko Stolarski 
Jan, Chłapowo, pow. morski. (348) 

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjna na nazwisko Thiel Be- 
nedykt, Rumia-Zagórze, pow. morski. (372 ; 


UNIEWAŻNIAM zgubione słała zaświad- , 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Bonna 
Jadwiga, Puck, Rynek 11. (338) | 
UNIEWAŻNIAM skradziony dawód oso- 
bisty, zaświadczenie RKU. Gdynia í inne do- 
wady Ropel Slefan, Jeleńsks-Huta, aowiat 
morski. (339) 
UNIEWAŻNIAM zgubione stała zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Sycnow» 
ska Klara, Przetoczyno, pow. marski. (334) 
UNIEWAŻNIAM zqubione słałe za- 
świadczenia rehabilitacyjne na nazwisko 
Ciskowski Mara, Chłapowo, pow. mor- 
ski. 1329) 
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kułesz cepła be muszeła bec żebe snjag 
na Sibarji za jadnim mochem stopjicł | 
mje veszło, że tak 50 kilo drzózgj: i wob- 
mjeszenje z bambą ałamovą be sigło. 

Moja Kasza mje rzekła, ze jů mjał z 
lim wabrechunkem jachac da Pariża, pod 
lan njedovnni Luksenburg i ło tim vasłom 
dac do brekovanió z pravem vepjico wszet- 
kji wade siberskji, jeże jich prażenja je 
viększi jak Europa, a głębokosc wjększó 
jak sbrzodzemniga morza, a przełuknjęce 
mó hendlarskjigo Trjestu. 


Vjidziła ledze. Ta moja bjalka ba mje 
jesz łótvje do grzechu nagoda, mje słarigo 
spod Verduna kavalera wordla virtuti mifi- 
terisz. 


Jô jesz vama cheół cos pavjedzeć wo 
nich przeroslach, Temu peńcouji laszczovji 
przerosło — va so piłoła, czaję, dze? 

— V buksach na wostaini reze po Ka- 
szebach. Przerosło mu zeloną tróvą, ża 
vjater mu melodją tesknjączkji za czestim 
sadlem vespjevoł: 


Hej le Jaszczu 
V svojim harszczu 
Jes szczeslavi, 
a Choc złoslevi. 
Povjedz że mje 
V jakji konje 
Jedzesz senje... 

Wusmjejta sę ledze, jak sę smjoł ston 
Frec, kjej won nje chcoł, a muszeł vszdzec 
sa pjomik grac: Koza połkła jeża. Chce- 
ma le so zażeci 


Wszystkim którzy okazali wy- 
razy współczucia i wzięli udział 
w pogrzebie 


ś.p. dr. Stefana Czarneckiego 


składają serdeczne 
Bóg zapłać 


żona I dzieci 
Wejherowo, wrzesiń 1946 r. 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne, zatwiadczania 
RKU. Gdynia, na nazwisko Lewańczyk Jó- 
zef, Rumia-Zagórze, pow. morski. _ (344) 

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenia rehabilitacyjna na nazwisko 
Albecki Wojciech, Krokowa, pow. morski. 

(347) 

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabiliłacyjne na nazwisko 
Rynkiewicz Ignacy, Przywidz, pow. gdań- 
ski. (350) 

UNIEWAŻNIAM zgubione łymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyne na nazwiska 
Okrój Wanda, Wejherowo, paw. morski. 

(349) 

UNIEWAŻNIAM skradzione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjna na nazwisko 
Barlaś Anna, Jastarnia, pow, morski. (341) 

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadcza- 
nie rehabilitacyjne i kartę rowerową na na- 
zwiska Marta Pyszka, Wyszecino, powiał 
morski. (366 

UNIEWAŻNIAM zgubiona tymczasowe 
zaświadczenie rahabiliłacyjna na nazwisko 
Gołąbek Alians, Łebno, pow. morski. 340) 

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso- 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- 
zwisko Irena Marzejanówna, Pogórze, 
paw. morski. _ _(328) 

UNIEWAŻNIAM zqubine tymczasowe 
zaświadczenie na nazwisko Dobke Ge 
truda, Wejherowo. (33 

UNIEWAŹNIAM zgubiony dowód osobi- 
sły. zaświadczenia RKU. Łódż, Kaczała 
Adam, Małe Boże-Pole, pow. Lębork. (336) 
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